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Od RedaKcJi
Nie ma chyba osoby, która nie lubi otrzy-
mywać prezentów. Zwłaszcza czas świąt 
to okazja, by podarować bliskim coś wy-
jątkowego. Ważne, by podarunki były 
przemyślane i „od serca”. Zamiast wybie-
rać kolejny modny gadżet, warto sięgnąć 
po coś nieszablonowego, związanego 
z miejscem, w którym żyjemy. Regional-
ne produkty to idealny prezent pod cho-
inkę, zwłaszcza, że w naszym mieście nie 
brak sklepów, oferujących niebanalne 
pamiątki, ale też produkty „dnia powsze-
dniego”, nawiązujące do Śląska i Rybni-
ka. O nich między innymi przeczytacie 
w tym numerze.

Nasi rozmówcy podsumowują też minio-
ne miesiące, które upłynęły pod znakiem 
pandemii. Oby kończący ten rok „mały 
lockdown” był ostatnim, z jakim przyjdzie 
im się zmierzyć.
Niech nadchodzące Święta Bożego Naro-
dzenia będą czasem spokoju i szczęścia, 
radości przeżywanej w gronie najbliż-
szych oraz wytchnienia od codziennych 
trosk, a na zbliżający się Nowy Rok 2022 
życzymy Państwu zdrowia i optymizmu.

Redaktor naczelny  
Magdalena Palowska-Trzebuniak
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O jednej z najpopularniejszych 
kwiaciarni w Rybniku rozmawiamy  
z jej właścicielką Panią Katarzyną 
Ryszką Dziwoki.

Proszę opowiedzieć o Państwa 
początkach w branży florystycznej. 
Co wyróżnia Waszą kwiaciarnię 
wśród innych na rybnickim rynku 
florystycznym?

– Początkiem naszej kwiaciarni była i jest pa-
sja oraz miłość do kwiatów i roślin, jak rów-
nież indywidualne podejście do klienta i my-
ślę, że to jest jednym z naszych wyróżników 
wśród rybnickich kwiaciarni.

Pandemia wprowadziła obostrzenia 
w zakresie organizowania m.in. 
uroczystości rodzinnych. Jak sobie 
radziliście w okresie lockdownu 
i jakie działania możecie podjąć 
na wypadek kolejnych?

– Pandemia oczywiście ograniczyła sezon 
uroczystości i wiele ciekawych eventów oraz 
realizacji przepadło bezpowrotnie. Brak spo-
tkań takich jak wesela, czy urodziny spowo-
dowało, że wszyscy to odczuliśmy, w końcu 
jesteśmy „naczyniami połączonymi’’ ponie-
waż, jeśli moja ulubiona restauracja, fryzjer, 
kawiarnia nie ma klientów, to nie zamówi 
u mnie wystroju. Ja z zespołem pracowali-
śmy cały czas, a nasi klienci będąc w domach 
poczuli chęć otaczania się roślinami zielo-
nymi. Mieli czas poczuć ich dobry wpływ 
na swoje samopoczucie. My oczywiście 
dostarczaliśmy te rośliny do ich wnętrz, 
a kontakt indywidualny zdominowały media 
społecznościowe.

Jakie są teraz florystyczne trendy? 
Czym wypada ozdobić mieszkanie 
na tegoroczne Boże Narodzenie?

– To przede wszystkim natura, zielone i pach-
nące wianki, stroiki i świeże cięte kwiaty 

KWiaciaRnia 
dziWOKi-RyszKa, 
czyli pasja i miłość do kwiatów
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hippeastrum, gałązki ilexu i suszona baweł-
na. Złoto i czerń to kolory często wybierane 
przez dekoratorów, mamy teraz powrót złota 
w dekoracjach, ale nadal modna jest klasyka, 
czyli czerwień, żywe rośliny doniczkowe jak 
na przykład: chamaecyparis (cyprysik), poin-
secja (gwiazda betlejemska), czy helleborus 
(ciemiernik).

Czy było jakieś zamówienie 
nietypowe, które zapadło Państwu 
w pamięć?

– Przez wiele lat mieliśmy wiele nietypowych 
zamówień, które utkwiły nam w pamięci 
np. dekoracja domu w stylu amerykańskich 
świąt lub wystrój tylko w zieleni. Pamię-
tam też bardzo sympatycznego klienta dla 
którego dostarczaliśmy 100 róż codziennie 

o północy przez tydzień, a potem się 
oświadczył.

Kiedyś dużą popularnością cieszyły 
się sztuczne stroiki. Czy obecnie 
rybniczanie częściej sięgają 
po naturalne ozdoby?

– Sztuczne stroiki zawsze stosujemy we wnę-
trzach gdzie nie ma szans na utrzymanie ży-
wych roślin. Rybniczanie zdecydowanie wolą 
naturę.

Ile zatrudniają Państwo osób, od ilu 
lat są Państwo na rynku?

– Nasza firma obchodzi w tym roku 32 uro-
dziny, obecnie zatrudniamy czterech do-
świadczonych pracowników oraz uczniów.

Jakie mają Państwo plany jako 
kwiaciarnia na najbliższy okres oraz 
dłuższą perspektywę? Czego sobie 
Państwo i Pani życzą na święta, 
nowy rok, a także jakie są Państwa 
marzenia?

– Grudzień to czas dla nas bardzo pracowity, po-
nieważ wszystkie dekoracje takie jak: rękodzie-
ło, wianki, girlandy, stroiki, a także nasadzenia 
wykonujemy sami. Życzymy sobie tego o czym 
wszyscy marzą, czyli końca pandemii, zdrowia, 
a także dobrych, nastrojowych i klimatycznych 
świąt, do tego pięknie udekorowanych wnętrz 
i ciepłych wspomnień w sercach oraz kwitną-
cego Nowego Roku 2022 czego też wszystkim 
naszym wspaniałym klientom życzę.

Rozmawiał Tomasz Czarnecki
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Od kiedy Państwa punkt istnieje 
na mapie Rybnika, skąd pomysł 
na tego typu działalność i jak 
wyglądały początki Państwa sklepu?

– Nasi rodzice prowadzili działalność od 1956 
roku, a my ją prowadzimy dokładnie od 1 
lutego 1990 roku. Oczywiście jednocześnie 
prowadząc sklep, pracowaliśmy w swoich 
zawodach, także można powiedzieć, że cały 
czas pracowaliśmy na dwa etaty. Początki 
były trudne, powierzchniowo sklep zajmował 
1/4 tego, co zajmuje dziś. Natomiast z cza-
sem rozbudowaliśmy i znajdujemy się teraz 
na dwóch poziomach. Na początku współ-
pracowaliśmy oczywiście z rodzicami. Kiedy 
moja mama była już w starszym wieku, prze-
jęliśmy działalność.

Czy rybniczanie chętnie kupują 
produkty na różne okazje? Co cieszy 
się największą popularnością?

– Bardzo trudno jest określić, co jest najpo-
pularniejsze wśród rybniczan. Doceniają rze-
czy, które są rękodziełem, większość naszych 
produktów to wyroby rękodzielnicze, manu-
faktury rodzinne, które je wykonują. Swego 
czasu, kiedy procent VAT-u był na poziomie 
trzech, to ceny też były zupełnie inne niż te-
raz, było więcej wytwórców. Niestety, obecnie 
małe rodzinne firmy są ekonomicznie na gor-
szej pozycji niż te wielkie, które nastawione 
są na ilość, a mniej na jakość wykonywanych 
dzieł. My współpracujemy z około 30 pracow-
niami artystycznymi i od 30 lat, kiedy prowa-
dzimy sklep sukcesywnie gromadzimy dzieła 
i wyroby ręczne, gdzie zgromadziliśmy tych 
wytwórców. Niestety Miasto nie ułatwia nam 
w ostatnich czasach dojazdu do centrum, 
co wstrzymuje też ruch w pojedynczych skle-
pach, takich jak nasz.

Czy większość odwiedzających sklep 
to stali klienci, którzy regularnie 
goszczą u Państwa?

– Mamy swoich stałych klientów, którzy 
są z nami od lat, są także ci nowi, a w okre-
sie letnim od czerwca do września pojawiają 
się u nas także turyści z różnych krajów. Mie-
liśmy u siebie już na przykład Francuzów, 
Amerykanów czy Brytyjczyków, którzy szuka-
ją tego typu sklepów z regionalnymi wyroba-
mi rękodzielniczymi. Mamy u siebie bardzo 
ładne pamiątki z napisem Rybnik i czasem 
sugerujemy też naszym wytwórcom, aby wy-
produkowali daną rzecz uwzględniając nasz 
sklep i nasze miasto.

Ilu pracowników zatrudniają 
Państwo w sklepie? Można 
powiedzieć, że to firma rodzinna?

– Zatrudniamy obecnie dwie osoby, licząc 
z nami cztery. Kiedyś było więcej, ale rozwój 

WszystKO  
dla dOMu
dOBRy adRes na Każdą OKazJę

Wszystko dla domu 

to wyjątkowy punkt na mapie Rybnika. sklep 
znajdujący się przy ul. Jana III sobieskiego 5 
oferuje prezenty na różne okazje, począwszy 
od upominków urodzinowych po ślubne, czy 
rocznicowe. „Wszystko dla domu” prowadzą 
od ponad 30 lat Państwo Jolanta i krystian 
maks, a początki sklepu sięgają lat 50., 
kiedy działalność tę prowadzili ich rodzice. 
Rozmawiamy z Państwem maks, którzy 
opowiadają m.in. o trudnym czasie pandemii 
i o rękodzielnictwie, które w ich sklepie 
ma pierwszoplanową pozycję.
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gospodarczy sprawił, że teraz są z nami 
dwie osoby.

Często sięgają Państwo po nowe 
produkty? Skąd Państwo czerpią 
na nie pomysły?

– Bazujemy w dużym stopniu na doświadcze-
niu i pytaniach/oczekiwaniach naszych klien-
tów, żeby ukierunkować produkcje w pracow-
niach artystycznych, tak, aby byli nasi klienci 
zadowoleni. Nasze produkty są wyjątkowe, 
ponieważ są czasochłonne w wykonaniu i pro-
dukowane/wypalane w bardzo wysokich tem-
peraturach oraz formowane ręcznie i malo-
wane, gdzie farby najczęściej sprowadzane 
są z Niemiec. Mamy też u siebie część produk-
tów z importu, ale większość to rodzimi pro-
ducenci, którzy zajmują się rękodzielnictwem 
i też staramy się ich wspierać i promować. 
Dlatego jeździmy po różnych pracowniach 
w Polsce i południowych regionach naszego 
kraju i wybieramy rzeczy, które nas zachwy-
cą. Mamy także wśród naszych produktów 
produkty „for fun” na przeróżne okazje, które 
znajdują się u nas na piętrze.

Jak okres pandemii wpłynął 
na Państwa działalność, czy ruch 
był/jest mniejszy niż w okresie 
przed pandemią? Czy Miasto w jakiś 
wspomogło Państwa w tym trudnym 
czasie?

– Niestety Miasto nas nie wspomogło w żad-
nym stopniu w tym czasie, nie obniżając żad-
nych podatków na przykład od nierucho-
mości. Przez około dwa miesiące byliśmy 
zamknięci w czasie lockdownu. Niestety też 
tak złego miesiąca jak ten listopad nie mieli-
śmy, co jest prawdopodobnie związane z wy-
soką inflacją, która dotyka społeczeństwo. 
Na szczęście ratują nas nasi stali klienci, 
którzy doceniają wyroby znajdujące się w na-
szym asortymencie.

Jakie plany mają Państwo 
na najbliższy i ten późniejszy okres, 
jeśli chodzi o Państwa punkt?  
Czy planują Państwo może 
poszerzenie swojej działalności 
i otwieranie nowych punktów?

– Myśleliśmy kiedyś o poszerzeniu dzia-
łalności o nowy punkt w innym miejscu, 
ale obecnie jest taki okres, że ciężko byłoby 
to do zrealizowania.

Czego Państwo sobie życzą na święta 
i na zbliżający się nowy rok?

– Aby dopisało zdrowie i minęła pande-
mia. Przede wszystkim zdrowia i końca 
pandemii.

Rozmawiał Tomasz Czarnecki
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dO ”GRyfnie” 
pO ŚlOnsKu

Jakie były początki Gryfnie?

Klaudia Roksela: – Zaczlimy w 2011 roku. 
Mioł być to projekt, kiery godka mioł pokozać 
w inkszym świetle, nowoczesnym. Niy było 
w planach gyszeftu. Gyszeft prziszeł poźnij.
Kaś po 2 latach dziepiyro stacjonarny, a po pół 
roku ruszylimy w internetach.
Wszyjstko odbywało sie z naszyj izby. Pa-
miyntom nasz piyrszy magazyn do dzisio. 
Na 15 m, staralimy sie pomieścić to, co udało 
sie nom wyprodukować. Potym placu było 
już coroz to mynij, bajtel pod syrcym, toż 
padła decyzja coby sie przeniyść do Katowic. 
I tak sie to zaczło.

Proszę opowiedzieć o swoich 
doświadczeniach w konkursach 
ślonskij godki. Czy z tego 
zamiłowania wziął się pomysł 
na biznes?

– Jakech była bajtlym, to rada wystympowa-
łach w roztomajtych konkursach gwarowych. 
Dziynki nim niy musiałach łazić na rachunki 
z kierymi zawdy miałach łostuda. Godka ślon-
sko to było to, co zawdy robiłach i sprawiało 
mi uciecha. Ponoć piyrszym słowym, kierech 

pedziała było choji. Toż to szło za mnom łod 
poczontku i mom wiara, że jeszcze trocha 
pociongnymy.

Mają Państwo ponad 100 tys. fanów 
na Facebooku, jesteście na bieżąco 
z wydarzeniami, świętami, 
inspirujecie do poznawania różnych 
zakątków Śląska. Można powiedzieć, 
że Gryfnie to dużo więcej niż sklep – 
to pielęgnowanie śląskości?

– Mocie prawie! Bo ło godka sie nom rozcho-
dzi nojbarzij. Żeby przetrwała, żeby młode 
pokolyni, chocioż już niy godo, to żeby przy-
najmniej znało znaczyni słowa.
Bo jak bydymy znali nasze korzyni, to bydy-
my wiedzieć, skond my som. Bydymy mieć 
swój plac w tym świecie.

Dlaczego Rybnik znalazł się wśród 
kilku innych miast na Śląsku, gdzie 
można kupić przedmioty z hasłami 
„po naszymu”?

– Wybralimy Rybnik, skuli tego, że fest lu-
dzi tukej godo po ślonsku. Rozumiejom nos 

to sklep, a właściwie sieć sklepów, 
które oferują ubrania i pamiątki 
na różne okazje po „ślonsku”, 
tym samym nawiązują one 
do kultywowania powoli 
zanikającego już języka śląskiego. 
Rozmawiamy o tym z klaudią Rokselą 
odpowiedzialną za rozwój Gryfnie 
w Rybniku i nie tylko. Jakie był 
początki, skąd pomysł na tego typu 
sklepy i dlaczego właśnie Rybnik? 
Na to wszystko odpowie nam 
absolwentka Wydziału Etnologii 
i Nauk o Edukacji uniwersytetu 
Śląskiego i Wydziału Historycznego 
uniwersytetu Jagiellońskiego oraz 
współautorka przedsięwzięcia  
Gryfnie.com.
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i ślonsko kultura. I dobrze, że my tak zrobili, 
bo jest nom w tukej bardzo dobrze. Ludzie 
som nom życzliwi, radujom sie, że se mogom 
przijść poklachać po ślonsku do nos. Czasym 
sie trefi, że wtoś nom fynsterbret łogicho ka-
wom z jakijś złości, ale to som pojedyncze 
przipadki.

Rybniczanie kupują Wasze produkty 
na wyjątkowe okazje (urodziny, 
święta), czy też chętnie kupują 
rzeczy, dla siebie, do noszenia 
na co dzień, bo po prostu – je lubią?

– Zdo nom sie, że nojpryndzyj Rybniczanie 
kupujom gyszynki dlo kogoś, na jakoś uro-
czystość. Ale pewno som tacy co i bierom 
do siebie. Momy jednego takigo chopa, 
kiery ino wachuje kiej sie pokoże co nowe-
go w internecie, i łod razu prziłazi i kupu-
je. Bo rod łoblyko sie w gryfnie. Godo nom, 

że trzeja wspiyrać polski firmy i naszych lu-
dzi. Bo my szyjymy i robiymy dzianina w ło-
dzi., to wiycie.

Czy jest taki produkt w Państwa 
asortymencie, który cieszy się 
szczególną popularnością? Czy 
różnią się one w poszczególnych 
miastach?

– Ja! Treski z grubiorzami to je hit! Babski 
tasze tyż! Widzymy tyż, że je moc masz-
ketników w Rybniku, bo szokulady ciymno 
z prziprawom feferkuchowom i rubinowo 
z podzimkom bierom choćby z ksiożki Char-
lie i fabryka szokulady.

Widzymy, że Rybniczanie przajom tyż swo-
jymu miastu, bo treski „Jeżech z Rybnika „abo 
„Rybnik” schodzom durch. A kiej sie rozcho-
dzi ło rzeczy w inkszych miastach, to asor-
tymynt momy raczyj wszyndzie taki som. 

Zapomniałach jeszcze ło badkach z Pieronym 
i Bebokiym, ty kupujom Panie dlo swojich ka-
walyrów i chopów.

Jak wpłynęła pandemia na Państwa 
działalność?

– Przycisła nos fest, chyba jak kożdego. Boli-
my sie, że tego niy strzimiymy. Walczylimy 
kożdego dnia. Starali sie tak jakby my mieli 
zaczynać łod poczontku. Pamiyntom, był 
taki czas, że nikaj niy szło znojść rynkawic 
gumowych, a żodyn bez tego niy chcioł robić 
a kosztowały w pierony! Ale przeszlimy już 
to chyba. Mom wiara.

Czy są plany dalszego poszerzania 
ofert, a także większej ilości 
punktów na mapie naszego regionu?

– Chcielibymy jeszcze w dwóch miastach sie 
łotworzić, ale na razie niy mogymy, bo niy 
wiymy co bydzie dalij. Jako bydzie sytuacja. 
Na razie wszyjstko idzie do wiyrchu. Cyna 
dzianiy nom poszła aż o10 zł do góry a to ino 
latoś. Strach sie boć.

Ni ma co se na gowa za dużo brać. Wiycie 
sami jak to je. Jak człowiek mo za dużo na go-
wie, to ni ma za dobrze. Ale pogodać sie za-
wdy idzie!

Ilu pracowników pracuje 
w „Gryfnie”, jeżeli chodzi o Rybnik 
i ogólnie?

– W Rybniku na gyszefcie momy trzi osoby, 
a w inkszych gyszeftach w zależności łod po-
wierzchni, zapotrzebowanio i okresu ale kaś 
od 2 do 4,5. Staromy sie na grudziyń mieć 
wiyncyj osób zawsze.

Jakie będzie tegoroczne Dzieciątko? 
Bogate czy skromne?

– Tego niy wiymy, sie okoże jaki przidzie. Jo 
se zawdy godom tak, ważne coby my mieli 
zdrowi wszyscy a gyszynki jaki bydom, taki 
bydom. Jak niy bydzie, tyż sie nic niy stanie. 
Dlo mie nojważniyjsze se siednyć z wszyjstki-
mi gowiednikami, pojeść makówek, a potym 
pociś z chopym i bajtlami kaś w góry. I rado-
wać sie tym, co sie mo.

Czego życzycie sobie i swoim 
Klientom na nadchodzące święta?

– Winszujymy nom i Wom moc zdrowiczka 
i ciyrpliwości, bo czasym nom jom brakuje 
dlo świata i ludzi. I coby my niy musieli sie 
za wiela gorszyć w tym nowym roku. Ino ja-
koś go zaś przeżyć w zdrowiu!

Rozmawiał Tomasz Czarnecki
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O RyBnicKieJ filii 
uniWeRsytetu 
eKOnOMiczneGO 
W KatOWicach 
z dOKtOReM tOMaszeM zielińsKiM

Rybnicka Filia Uniwersytetu 
Ekonomicznego to ważna część całej 
uczelni, która swój rozwój zawdzięcza 
takim osobom jak dr inż. Tomasz Zieliński, 
który jest prodziekanem i dyrektorem 
rybnickiej Filii. Jakie były jego początki 
z Uniwersytetem, jak cała uczelnia 
i rybnicki oddział się rozwija, jakie sukcesy 
odnosi i jakie są plany na dalszy rozwój? 
Zapraszamy do lektury.

Od jakiego czasu jest Pan związany 
z Uniwersytetem Ekonomicznym 
w Katowicach?

Dr inż. Tomasz Zieliński: – Historia mo-
jej pracy zawodowej w UE sięga roku 1994. 
Wtedy to, po kilku latach pracy w sektorze 
bankowym i po ukończeniu studiów po-
dyplomowych z zakresu bankowości pro-
wadzonych głównie przez wykładowców 
z Katedry Finansów ówczesnej Akademii 

Ekonomicznej, postanowiłem związać swą 
przyszłość z pracą naukowo-dydaktyczną 
na uczelni. W 2014 roku rozpoczął się szcze-
gólny etap mojej pracy. Wtedy to powierzo-
no mi zadanie organizacji w Rybniku za-
miejscowego Wydziału Biznesu, Finansów 
i Administracji. Od tego czasu Rybnik stał 
się obiektem mojej troski i zaangażowa-
nia. Rozwój rybnickiej filii Uniwersytetu – 
bo w takiej formule od roku działamy w Ryb-
niku po zmianach ustawowych – to stały 
element mojej zawodowej i emocjonalnej 
codzienności.

Jak rozwija i rozwijał się 
Uniwersytet Ekonomiczny zarówno 
w Katowicach, jak i w Rybniku jako 
filia w ostatnich latach?

– Uniwersytet Ekonomiczny w Katowicach 
to jedna z wiodących uczelni ekonomicz-
nych w Polsce i jedna z największych uczelni 
publicznych na Górnym Śląsku. Jej potencjał 
jest jednocześnie źródłem odpowiedzial-
ności za kształcenie kolejnych pokoleń pra-
cowników, pracodawców, przedsiębiorców. 
Ostatnie lata to okres szczególnych wyzwań. 
Najważniejsze z nich, to silne trendy demo-
graficzne, zmiany mentalności naszych stu-
dentów, rozwój gospodarki informacyjnej 
i technologii. Na to nakładają się zmiany 
prawne istotnie modyfikujące model funk-
cjonowania szkolnictwa wyższego w Polsce. 
W tym wszystkim jednak stałą pozostaje 
misja naszej uczelni. Prowadzimy dzia-
łalność naukową. Doskonalimy ofertę dy-
daktyczną i dostosowujemy ją do oczeki-
wań gospodarki. Staramy się oddziaływać 
na otoczenie społeczne i instytucjonalne. 
Wyrazem takiego podejścia jest nieprze-
rwana od ponad 20 lat obecność w Rybni-
ku, który na stałe zadomowił się w struktu-
rze Uczelni i w świadomości mieszkańców 
naszego regionu.

Czy jakieś nowe kierunki pojawią 
się w nowym roku w ofercie 
Uniwersytetu?

– Od października z impetem weszliśmy 
w kolejny rok akademicki 2021/22, ze znacz-
nie zmodyfikowaną i powiększoną ofertą 
dydaktyczną. W Rybniku, po niemal dwóch 
latach usilnych zabiegów, uzyskaliśmy zgodę 
Ministerstwa Edukacji i Nauki na urucho-
mienie studiów magisterskich na kierunku 
„Finanse i ekonomia biznesu”. Studia te, po-
dobnie jak studia licencjackie na kierunku 
„Finanse i rachunkowość”, mają w Rybniku 
profil praktyczny. W Katowicach przebojem 
zaistniał nowy kierunek studiów licencjac-
kich i magisterskich – „Gospodarka cyfrowa”. 
Bardzo duże zainteresowanie kandydatów 
jest potwierdzeniem trendów społecznych 
i gospodarczych prowadzących nieuchron-
nie od gospodarki przemysłowej w stronę 
gospodarki cyfrowej. Charakter i dynamika 
tych zmian są szczególnie widoczne na Ślą-
sku, w rejonie o historycznie industrialnej 
specyfice. Mówiąc o ofercie edukacyjnej nie 
sposób nie wspomnieć o studiach podyplo-
mowych. Oferta obejmująca łącznie kilka-
dziesiąt kierunków jest stale dostosowywana 
do zmieniających się potrzeb rynku. Powo-
dem do szczególnej dumy jest inauguracja 
pierwszych w UE studiów MBA. Studia MBA 
in Corporate Governance zostały przygotowa-
ne i uruchomione właśnie w rybnickiej filii 
Uniwersytetu.

Jak wspominacie Państwo mijający 
rok?

– To był trudny rok, zdominowany przez 
wszechobecną pandemię. Kształcenie stu-
dentów w całości realizowane było w trybie 
online. Podobnie przebiegały zaliczenia, eg-
zaminy, a nawet obrony prac licencjackich 
i magisterskich. Ograniczenie możliwości 

Doktor Tomasz Zieliński
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spotykania się, dzielenia się poglądami, 
emocjami, utrata pola do dyskusji, debaty 
i zwykłych spotkań – to ogromne wyzwanie 
dla istoty życia akademickiego. Z drugiej stro-
ny jednak odrobiliśmy przyspieszony kurs 
z technik zdalnego nauczania. W powszech-
nej opinii studentów i wykładowców zdaliśmy 
trudny egzamin z organizacji zajęć na odle-
głość. To ogromny kapitał, który zamierzamy 
wykorzystać doskonaląc w przyszłości naszą 
formułę kształcenia. Od początku nowego 
roku akademickiego, przywracając znaczną 
część zajęć tradycyjnych, nadrabiamy zale-
głości w relacjach międzyludzkich. Cieszymy 
się każdą okazją do spotkań, pomimo że na-
dal odbywają się w reżimie sanitarnym. Nale-
ży jednak zaznaczyć, że wbrew obiektywnym 
trudnościom wynikającym z uwarunkowań 
epidemicznych, nie zaniedbaliśmy żadnej 
sfery funkcjonowania uczelni. W zgodnej opi-
nii studentów i pracowników „daliśmy radę”. 
Co więcej, wszyscy nabyliśmy doświadczeń 
i umiejętności, które w warunkach transfor-
macji cyfrowej stają się naszym ogromnym 
kapitałem.

Czy młodzi Polacy chętnie decydują 
się na Uniwersytet Ekonomiczny 
w Katowicach spośród śląskich 
uczelni?

– Obecnie w katowickim kampusie oraz filii 
w Rybniku kształci się w językach polskim 
i angielskim, na kierunkach o profilach ogól-
noakademickim i praktycznym, blisko 9000 
studentów, doktorantów i słuchaczy studiów 
podyplomowych. W samym Rybniku stu-
diuje ponad 400 studentów. Te liczby mówią 

same za siebie. Przyciągamy studentów nie 
tylko prestiżem i jakością kształcenia, ale 
również – a może przede wszystkim – per-
spektywą wyposażenia ich w kompetencje 
niezbędne na konkurencyjnym rynku pracy. 
Rocznie uczelnia pozyskuje oraz udostępnia 
studentom i absolwentom łącznie ok. 1600 
ofert rekrutacyjnych, w tym ponad 870 ofert 
pracy oraz blisko 700 ofert umów zleceń, 
płatnych staży, praktyk i umów o dzieło; 
ok. 150 aktualnych ofert pracy w każdym 
momencie. Jak uczy nas doświadczenie, 
w szczególności studenci kierunków o pro-
filu praktycznym bardzo wcześnie rozpo-
czynają swoją karierę zawodową. Pomagają 
w tym praktyki zawodowe, które na studiach 
licencjackich mają wymiar aż 6 miesię-
cy i są realizowane w trakcie roku akade-
mickiego, równolegle z tradycyjną ścieżką 
edukacyjną.

Jakie mają Państwo plany 
te najbliższe i te w dalszej 
perspektywie?

– Każdy rozwój powinien mieć określone 
priorytety. Do najważniejszych prioryte-
tów Uniwersytetu Ekonomicznego w Kato-
wicach należą z pewnością: wzmacnianie 
pozycji naukowej, upraktycznienie oferty 
dydaktycznej oraz umiędzynarodowienie. 
Zwiększenie liczby kierunków studiów o pro-
filu praktycznym oraz oferta praktycznych 
kierunków studiów podyplomowych to nie 
wszystko. Intensywnie zwiększamy udział 
praktyków w zajęciach dydaktycznych dla 
studentów. Standardem stały się też wyj-
ścia studyjne ze studentami do zakładów 

pracy. Zacieśniamy współpracę z pracodaw-
cami, którzy przyjmują naszych studentów 
na praktyki. Jeżeli chodzi o umiędzynarodo-
wienie, to z pewnością pełnimy funkcję lide-
ra regionu. Już teraz studenci i pracownicy 
korzystają z licznych stypendiów oraz pro-
gramów zagranicznych w ramach blisko 400 
umów międzynarodowych. Średniorocznie 
członkowie społeczności akademickiej od-
bywają ponad 500 wyjazdów zagranicznych, 
a uczelnia gości ponad 300 osób z zagrani-
cy. Uniwersytet Ekonomiczny jest pierwszą 
uczelnią w województwie śląskim z między-
narodową akredytacją instytucjonalną CE-
EMAN International Quality Accreditation 
(IQA) – jedną z najbardziej prestiżowych i ce-
nionych w obszarze edukacji menedżerskiej. 
Planem na przyszłość są kolejne akredytacje 
międzynarodowe: AACSB – dla uczelni oraz 
EFMD – dla kierunku International Business 
(studia II stopnia).

Z jakich krajów można spotkać 
studentów na Państwa uczelni 
zarówno w Katowicach, jak 
i w Rybniku, czym się możecie 
szczególnie wyróżnić spośród innych 
szkół wyższych?

– W tym roku na studia na Uniwersytecie 
Ekonomicznym w Katowicach przyjęto po-
nad 250 studentów z 45 krajów z całego 
świata, w tym blisko 100 w ramach wymia-
ny międzyuczelnianej. Obecnie na uczelni 
studiuje prawie 400 studentów zagranicz-
nych. Niezmiennie od kilku lat najwięcej 
studentów krótkoterminowych przyjeż-
dża z Hiszpanii, Włoch, Portugalii, Francji, 
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Niemiec i Turcji. Z kolei w grupie studentów 
długoterminowych najwięcej aplikujących 
cudzoziemców pochodzi z krajów afrykań-
skich (m.in. Nigeria, Rwanda, Kamerun), Azji 
(m.in. Indie, Azerbejdżan) oraz krajów eu-
ropejskich i Ameryki Północnej. O szczegól-
nej otwartości na studentów zagranicznych 
świadczy fakt, że wraz z nowym rokiem aka-
demickim w Uniwersytecie Ekonomicznym 
w Katowicach został uruchomiony pierwszy 
w województwie śląskim „Welcome Point” – 
centrum obsługi studentów i pracowników 
zagranicznych, w którym bez barier języko-
wych mogą uzyskać wszelką pomoc w spra-
wach związanych z ich bytnością w Polsce 
i na uczelni. Obok podstawowej funkcji in-
formacyjnej, ogromne znaczenie ma tu funk-
cja integracyjna. Welcome Point to miejsce, 
w którym można się spotkać, porozmawiać 
przy kawie, szukać przyjaznego towarzystwa, 
szczególnie wtedy, kiedy mocniej doskwierać 
zacznie tęsknota za rodzimym krajem. Muszę 
powiedzieć, że mimo wielu lat doświadczeń, 
jestem zawsze pod ogromnym wrażeniem 
sytuacji, w której prowadzę zajęcia z grupą 
zróżnicowaną narodowościowo i kulturowo. 
Jestem dumny z faktu, że wybierają naszą 
uczelnię jako swoją destynację i że czują się 
u nas dobrze.

Jakie są Państwa największe 
wyróżnienia, którymi mogą się 
Państwo pochwalić?

– Rankingi, zestawienia, nagrody i wyróż-
nienia to wizytówki każdej uczelni, która 
stara się podkreślić swoje szczególne atuty 
i wyróżnić się na tle konkurencji. Dla nas 

niezmiennie od lat szczególne znaczenie 
mają te, które oceniają nas z pozycji praco-
dawców. Uniwersytet Ekonomiczny w Kato-
wicach w premierowym rankingu najlep-
szych pracodawców magazynu „Forbes” 
(„Poland’s Best Employers 2021”) uplasował 
się na podium zajmując 3. miejsce w kraju 
w zestawieniu branżowym „szkolnictwo 
wyższe i nauka”. Badanie przeprowadzono 
wśród 1800 pracodawców zatrudniających 
na terenie Polski oraz co najmniej 250 pra-
cowników. Z tego samego powodu szcze-
gólnie cenimy sobie fakt, że organizowane 
przez rybnicką filię Uniwersytetu Ekono-
micznego w Katowicach studia menadżer-
skie MBA in Corporate Governance oraz Ma-
ster of Corporate Governance znalazły się 
w prowadzonym przez Gazetę Finansową 
zestawieniu najlepszych programów MBA 
w Polsce. Powodem do dumy jest również 
fakt uzyskania w minionym roku przez na-
szą Uczelnię międzynarodowej akredytacji 
instytucjonalnej CEEMAN International Qu-
ality Accreditation (IQA) – jednej z najbar-
dziej prestiżowych i cenionych w obszarze 
edukacji menedżerskiej. Dołączyliśmy tym 
samym do elitarnego grona 27 akredytowa-
nych instytucji CEEMAN na świecie.

Jak uczelnia przygotowuje się 
do świąt, czy w jakiś sposób będzie 
je obchodzić, czy ze względu 
na pandemię działania będą 
ograniczone?

– Na uczelni można już zobaczyć przystrojone 
choinki, niemniej jest to tylko wystrój. Praw-
dziwy duch świąt to relacje i ciepła atmosfera. 

Tradycyjnie weźmiemy udział w spotkaniach 
opłatkowych społeczności akademickiej, któ-
re – z racji sytuacji epidemicznej – odbędą się 
z zachowaniem zasad reżimu sanitarnego. 
Dużą aktywnością w okresie przedświątecz-
nym wykazują się studenci. W Rybniku sa-
morząd studencki zorganizował zbiórkę w ra-
mach akcji „Zostań Świętym Mikołajem dla 
seniora”. Udało się sfinansować kilkanaście 
paczek dla seniorów oraz wspomóc zajęcia 
artystyczne organizowane w Miejskim Domu 
Pomocy Społecznej w Rybniku. Studenci, jak 
co roku, uczestniczą w kweście na „Czap-
kę świętego Mikołaja” organizowanej przez 
młodzieżową radę miasta Rybnika, mającej 
na celu pomoc najbardziej potrzebującym 
rodzinom z dziećmi oraz seniorom z naszego 
miasta.

Czego sobie Państwo życzą jako 
uczelnia? Jakie ma Pan marzenia 
z nią związane?

– Tradycyjne życzenia zdrowia od dwóch lat 
nabrały szczególnego wymiaru i aktualności. 
Nie dziwi zatem, że właśnie zdrowia życzymy 
sobie w pierwszej kolejności. W ślad za nimi 
życzymy sobie bliskości drugiego człowieka, 
wzajemnej życzliwości i tolerancji. Uważam, 
że wszystkim nam potrzebna jest duża daw-
ka refleksji na temat tego, co jest naprawdę 
ważne i do czego dążymy w życiu. Jako uczel-
nia o profilu ekonomicznym nie skupiamy 
się tylko na tym, jak zarabiać pieniądze, ale 
również na tym, jak sprawić, by służyły dobru 
własnemu i innych.

Rozmawiał Tomasz Czarnecki
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sfinansowano  
przez Narodowy Instytut Wolności 

– Centrum Rozwoju społeczeństwa 
obywatelskiego 

ze środków  
Programu Rozwoju organizacji 

obywatelskich na lata 2018-2030


